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W sauch Tow. demokratycznego odbyło się 
ypczorftj lif.zne i nauer interesujące zebranie. 
Dotyczyło ono najbardziej autualnego aziś za
gadnienia, k w e s t y  i k a n a ł o w e j ,  a oświetlił 
ją przed zeoranymi gruntowny znawca tej spra- 
w’ noseł do parlamentu piof. S i k o r s k i .  —  
Wśród słuchaczy byli: prezydent Leo ,  wicepr. 
S z a r s k i, posłowie B a n d r o w s k i ,  Fe d e -  

• r o w i c z  i P e t e i e n z ,  adwoKat i ledaktor 
Zygmunt G a r g a s  z Wieania, burmistrz n.. 
Oświącima p. Roman M a y z e l ,  -eały szereg 
radców miejskich i przemysłowców, przedsta
wiciele wreszcie różnych innych zawodów. Po
słowie m. Krakowa dr S t a n i s z e w s k i  i Z i e 
l e n i e w s k i  usprawiedliwili swą nieobecność 
Koniecznością wyjazdu z Krakowa.

Zebranie zagaił prezes Tow. dr P e t e 1 e n z, 
który powitał zebranych i podniósł konieczność 
wyjaśnienia Kilku kwestyj politycznych wobec 
sytuacji, jaka powstała obecnie w Wiedniu 
Jedną z nich, kwestyą kanałową, wyjasr poseł 
bikorski, Którego mówca zaprasza do stołu pre
legentów.

Reiorat.
Po8. S i k o r s K i  zabrał pierwszy głos i oma

wiał s p r a w ą  k a n a ł ó w .  Gdy ostatni raz re
ferował o tej sprawie w Tow. deraokratycznem, 
miał nadzieją, że budowa dróg wodnych wkrótce 
s:ą rozpocznie. Tag było w kwietniu 1910 r., 
uopiero w maju zacząiy się zmerać chmury 
i sprawa kanałów niepomyślny wziąła obrot. 
Długo, nie znano powodów, dla któiych kanały 
nie mają być budowane, dlaczego nastąpiła tak 
gwałtowna zmiana w sianowisicu gabinetu. W  
Izbie posłów ze strony wielkiego przemysłu 
pierwsze strzały padły z ust posła G i i n t h e r a  
ze ł .ątka przeciw budowie kunału galicyjskie- 

o. Zoryentowaliśmy się więc, skąd grozi nie- 
ezp. .̂ _enp„wo, bo to co ministrowie B i l i ń 

s k i  i T nl ąf ca "podawać za przyczyny odpor
nego woDec Kanałów stanowiska, t. j. koszta, 
nie mogło stanowić reaw ych przeszkód. Tak sa
mo względy polityczne (Izba panów) nie mogły 
być wyłącznym powodem oporu. Argumenty pp. 
S k e n e g o  i B a e n r e i t e r a  były niewystar
czające woDec wielkiego bowiem wpływu, jaki 
rząd wywiera na Izbą panów.

Były też inne powody P r z e m y s ł  z a c h o -  
u n i o - a u s t r  y a c k i  ciągle stawia —  jak wia
domo —  przeszkody rozwojowi' przemysłu gali
cyjskiego, boi się wiąc kanałów. To powiedział 
G i i n t b e r ,  takiego zdania był także dr K r a 
mar z .  Na śniadaniu u posła Kozłowskiego o- 
świadczył, że przemysłowe koła czeskie wtely 
dopiero zgodzą sią na buaowę kanałów, gdy 
naród ich otrzyma pewne k o a c o s y e  p o l i 
t y c z n e .  Stanowisko to tem łatwiej zajmować 
mogą, że utrzymali już 51 miliouów na regula
cją  Wełtawy, co jest przecież równoznaczne z 
budową kanałów. Więc o sobie Czesi nie za
pomnieli i tak umieli sią postawić, że minister 
Biliński oświadczył, iż anv rząd Bienertna, ani 
kadon inny kanałów budować nie bądzie; na 
dalsze zapytanie, czy i dla Czech nie bądzie 
•ię kanałów budować, oświadczył brutalnie: 
N a t u r a l n i e ,  że d l a  C z e c h  k a n a ł y  bą-  
dą*

W tych warunKach K o ł o  p o l s k i e  zmn-  
* 2 o n n  b y ł o  g a b i n e t  o b a l i ć ,  a chodziło 
potem tylko o to, aby nowy gabinet złożyć tak, 
am nowy r*ąd me był przeciwnikiem kanałów 

Czy i o ile aią to udało? Sprawą z początku 
postawiono bardzo korzystnie i zgłoszono lo 
nowego gabinetu pp G ł ą b i ń s k i e g o  i Kę 
d z i o r a .  Wejście ostaruiego do gabinetu da
wało wnrost g w a r a n c y ę ,  że  b a n a ł y  bą- 

b u d o w a n e .  Tymczasem Koło PolsKie Ran
dy natury radcy Kędziora nie zdołało przepro- 
^  dzić. Nikogo nie winiąc, podniosę jedna* na- 

ze ździw\eniem, że  k o m i s y  a p a r l a -  
®n t a r ua  t a k  ł a t w o  o d s t ą p i ł a  od 
te.” °  ż ą d a n i a .  Stało się, a dziś nowa po- 

- . a ^tpliw ość, czy minister Z a l e s k i ,  
'  j u r z ę d n . k ,  będzie mógł walczyć o ka- 
A f '  zrę^żtą przekonania jego pozwolą mu 

w tym kierunku, bo w enuncjacji swej 
przed komisją pai amenta/ną Koła sprawy tej 
m e  p o i d s z y ł .  .Tedynym tedy mężem w ga
binecie, który tej sprawy naszej bronić będzie, 
jest dr G ł ą b i ń a k i  

Durny jednak prezes Koła został ministrem 
Ko l e i  ż e l a z n y c h .  Człowiek niezwykle su- 
j‘ i nny, zechce się przedewszystkiem zapoznać 

"okLdnie ze sprawami swego resortu, kanałami 
8s zajmować sią .będzie mógł tylko pośrednio 
< icli bronić, gdy znajdą się na porządku 

8&rad rany mimsterynlnej, bezpośrednio z tą 
Kwestyą Kią nie spotka.

1 u muł*., co do kanałów, którą zobowiązał 
SIę złożyć baron B i e n e r t h ,  jest b a r d z o  
* k r o r a n ą  Lecz nawet to oświadczenie pre
miera u ie  b ę d z i r  w c a l e  o b o w i ą z n j ą -  
n Bin, a wobec tego nozy eya ministra Głąbió- 
skiego^ w gabinecie bądzie nie do pozazdroszczę- 
“ a- ż-uając i ego przekonania i wielkc; miłość 
lo ki aj u, spod*iewać jię należy, że nie pomi- 
aie żadnej sposobności aby tą sprawę poprzeć. 
W jednym kierunku, jako minister kolejowy, bą
dzie mógł nieje l_io sprostować, mianowicie w 
kierunku r e n t o w n o ś c i  k a .  a ł ó w.  Przypo
mnieć należy, że podstaws oceny wydatków na 
kanały były niedawno cyfry, lotyczące rentow
ności kolei północnej, na podstawie których mi
nister handlu ogłosił znany .romunikat o nie
rentowności kanałów. Od ministi a Głąbińskiego 
oczekiwać należy, że te obliczenia rentowności 
kolei sprowadzi do właściwej miary i zbliży je 
do faktycznego stanu rzeczy

Mówca wspomniał następnie, że minister Bi
liński u dworu przedstawił ujemnie stronę ren
towności kanałów (w odniesieniu do wydatków 
wojskowych), rzeczą ministra Głąbińskiego bę
dzie to biędne dziś przekonanie najwyższych 
sfer o kanałach sprostować i zmienić.

Co ao ministra W e i s k i r c n n e r a  —  mó
wił poseł Sikorsk* dalej — i jego odpornego 
wobec kanałów stanowiska, to ten minister sam 
proponował odłączyć sprawę budowy dióg wo
dnych od kompetencji ministerstwa handlu i 
przydzielić ją do ministerstwa robót publicz
nych, Ale czy przez to nie wpadlibyśmy z de
szczu pod rynną? Nie wiadomo, jakie zajmie 
w tej sprawie stanowisko minister robót pu
blicznych Ma r e k ,  Czech, który z pewnością, 
aczkolwiek urzędnik, będzie się starał i w rej 
sprawie iść ręka w rękę % czeską reprezenta- 
c> ą parlamentarną. '

Z tych pizyczyn i wzglęaow s p r a w a  b u 
d o w y  k a n a i ó w  p r z e d s t a w i a  s i ę  i dziś 
n i e p o m y ś l n i e  i nio pozostaje nam nic in- 
nego, jak w o b e c n o w e g o  r z ą d u  z a j ą ć  
d a w n e  s t a n o w i s k o  i d o m a g a ć  się, aby 
ten  p o s t u l a t  k r a j u  z o s t a ł  s t a n o w c z o  
s p e ł n i o u y .  Trzeba oto podwoić czynność a 
przedewszystkiem przynajmniej te osiągnąć, 
izby budowie dróg wodnych, n ie  p r z e s z k a 
d z a n o .

Co do stosunków w Izbie, to Koło polskie 
ma za sobą w sprawie kanałów' właściwie tyl
ko j e d e n  klub,  który tę sprawą popiera. So- 
c y a l i ś c i  są gorącymi zwolennikami tej spra
wy; z posłów polskich pp. D a s z y ń s k i  i Mo-  
r a c z e w s k i  wymownie ją poparl; Chr z e -  
ś c i j a n sjt o-s o c y a 1 n i, którzy za życia dra 
dra L u  eg  er a sprawę popierali, potem tego 
zaniechali i dopiero w ostatnich czasach (prof. 
S c h m i d t  w Ractzie m. Wiednia) zaznaczył sią 
korzystniejszy zwrot. Co do C z e c h ó w ,  odby
wają się u nich zebrania za kanałami; gdy je
dnak żąda sią od nich czegoś konkretnego, wi
dać w nich chąć odroczenia sprawy. , Na M o- 
r a wa c l i  jest lepiej, dziąki przedewszystkiem 
prof. S m r c z k o w i .  Co do S ł o w i a n  p o ł u 
d n i o w y c h ,  to ci za jaką taką pomoc ze stro
ny Polaków dla ich spraw, bądą głosowali za 
kanałami. N i e m c y  w o I no  m y ś l  ni  są kana
łom —  przeciwni. Ta sytnacya w Izbie wyka
zuje, że nawet za ceną popierania innych klu
bów w ich własnych sprawach, możnaby tylko 
z trudnością sklecić większość dla kanałów. .

A jak się ma rzecz ta w K o l e  p o l s k i e m?  
W ostatnim czasie szło ono j e d n o l i c i e  za 
kanałami, ale — snać z tego puwodu; aby no
wemu rządowi nie czynić nudności.

W  k r a j u  naszym na zgromauzeniach, nawet 
l u d o w c ó w ,  wszędzie uctiwala się rezolucye 
za  k a n a ł a m i .  Apel krakowskiej Rady miej
skiej nie pozostał bez rezultatu. Dobize byleby, 
gdyby w kraju naszym udało się utworzyć oso 
"me to  w a r  zy s t w o d la  p o p i e r a n i a  spra
w y  b u d o w y  k a n a ł ó w

Wkońcu nsptawiedliwiał pos. Sikorski pesy
mizm, jaki przebija z j'ggp wywodów o kana
łach. Może to i lepiej, że czarniejszych użył 
barw, bo w ten sposób większa pewność, że 
czujność nasza nie będzio uśpioną, że posta
wa będzie energiczniejszą, że działalność — 
uwieńczy pozytywny rezultat (Żywe oklaski).

Dyskusya.
Redaktor „Siav. TagblatL* z Wiedniu, dr Zy

gmunt G a r g a s ,  wskazał na niesaukeyonowaną 
dotąd krajową ustawę dra B a t t a g l i i  o sta
tystyce handlowo-przemyslowej. Przyczynił się 
do tego „Bund der oesterr. Industiiellen“, któ
ry tej ustawy się uląkł, widząc w niej niebez
pieczeństwo ze strony przemysłu gblicyjskiego 
dla przemysłu zachodnio-austryaokiego. Jestio 
jedna* objaw nieodosobniony i nasze przedsta
wicielstwo liczyć się powinno s temi przeszko
dami, jakie stawia się rozwojowi naszego prze
mysłu. Ponieważ zaś istnieją kraje koronne, jak 
np. Kraina, Bukowina i t. d„ które również u- 
pośledzone są przez Niemców' w dziedzinie prze
mysłowej. przeto Koło polskie może cnaleść na 
turalnych sojuszników dla spraw - swego prze 
mysłu w tych słowiańskich krajacn. Nasze dą
żenia w tym kierunku powinny przybrać kon
kretną formę, tem bardziej, że stronnictwa par
lamentarne nie są ugrupowane wedle postulatów 
ekonomicznybh, aczkolwiek aspiracye ekonumi- 
czne w każdym klubie mają wybitnych zwolen
ników. Co do kanałów — wskazuje mówca na 
słowa bar. Bienertha, który oświadczy! że rad
cy Kędziora nie można powołać do gabinetn, 
bo jest on wybitnym zwolennikiem budowy ka
nałów. Słowa te nader wymown« i dlatego pro
jekt posia Sikorskiego, aby utworzyć Towarzy
stwo dla popierania budowy kanałów jesł jak 
najbardziej aktualny, (Żywe oklaski).

Poseł B a n d r o w s k i  wskazuje na uchwałę 
K o ł a  S e j m o w e g o  P o l s k i e g o ,  które je
dnomyślnie oświadczyło sią za kanałami. Ta 
uchwała obowiązuje Koto Polskie w Wiedniu i 
od tego imperatywu usuwać sią nikomu nie 
wolno. (Oklaski). Zmiana gabinetu nie powinna 
wywoływać odwrotu, bo dla repiezentacyi na
szej istriały t y l k e  d w i e  d r o g i :  albo nie 
brać udziału w rządzie, jeżeli rzad nie da gwa
rancji co do kanałów (żywe oklaski), albo wziąć 
udział, jeżeli sią te gwamneye uzyska. Tym
czasem atało sią coś, czego jesreze dobrre nie 
rozumiemy, ale co wygląda jako r z e c z  p o ł o- 
w i c z u a (Potakiwania). N:,a znainj układu, 
wiążącego posłów naszych z rządim, w każdym 
>ednak razie zanosi rią na to, że gwarancyę 
rządL co do kanałów może nie bądą wystarcza
jące. Będziemy mieli tylko deklaracyę, w na- 
^Łąpstwie może rząd ten ustąpi i dlatego le- 
piejby nyło, gdybyśmy udLiału w tyra rządzie 
nie brali. Takie stanowisko zajęli Czesi i to 
jest ich siłą (Bardzo słusznie!), z którą się rząd

liczy, i taksamo liczjłby się z naui, gdy ny nasz 
reprezentant nie zasiadał w gabinecie. Jeżeli 
nie znajdziemy w sebie siły odpowiedniej, zda
rzyć się może, że upadać będzie gab.net jeden 
po drugim, a kanałów nie otrzymamy.

: Ozy się dobrze stało, że dr G ł ą D i u s k i  
wszedł do gabinetu? Jaką my .w tym gabine
cie mamy pozycyę? Zdaje się, że gurszą, niż 
przedtem, że nastąpiło osłabienie naszego współ
działania. P. Z a l e s k i e g o  rząd sam desygno
wał. Mówca nie chce oceniać działalności p. 
Zaleskiego, jako urzędnika, ale to, co on w ko- 
misyi parlamentarnej Koła polskiego powiedział 
nie uprawnia do zbytnich nadziei nr przyszłość 
a w każdym razie wie on dobize co obecnie 
czuje cały kraj. W e n u n c y a c y i  m i n i s t r a  
Z a l e s k i e g o  wiele oyło zapowiedzi, lecz nas 
one nie zadowolniły 

Jeżeli na tych Wszystkich przesłankach sąd 
nasz oprzemy, zobaczymy jasno, że poza deidara- 
cyą, którą wypowiedzieć ina premier, stanowi
sko nas,m jest siabsze. I pozostaje nam jedno 
tylko: nie oglądać się na żadne okoliczności 
postronne, lecz na własną potrzebę, kojarzenie 
sią i łączenie dla zdobywania dla kraju wiel
kiego terenu pracy wytwórczej, ce.era unieza
leżnienia nas od oncych. To jest zadaniem Ko
ła polskiego; jeżeli temu zaćm" a ono nie po
doła, wtedy Dowiemy, że nie spełniło ono swego 
zadania. (Oklaski).

Redaktor K o n o p i ń s k i  zaznaczył, że wiel
kiej potrzeba będzie energii, aby przeprowadzić 
sprawę, którą K o l o  p o l s k i e  z a n i e d b a ł o ,  
co należy wypowiedzieć otwarcie. Czesi rozu
mieli swój interes x to, co mieć chcieli, już na 
Wełtawie —  uzjskali. My, dla których z a g łę 
b ie  k r a k o w s k i e  tyle przedstawia nadziei, 
opieraliśmy je tylko na kanałach, i to  nie-  
t y l k o  na w e w n ę t r z n y m  k a n a l e  g a l i 
c y j s k i m ,  ale i kanale, ł ą c z ą c y m  n a s z  
k r a j  z z a c h o d e m .  I to- zaakcentować po
winniśmy, że nam chodzi o cały kanał Du n a j  
- O d r a — W i s ł a — D n i e s t r ,  że nie zadowol- 
nimy się jakimś skrawkiem W i s ł a  —Dni es t r .  
(Potakiwania).

DzC zresztą budową tegc skrawk* zadowolić 
się nie można, bo przecież rzecz tą należy ro
bić „na wjrnst“ (wesołość), aby starczył na 
długie lata. Mówca zgłasza następującą

rczolucyę:
„Zgromadzenie żąda, aby Koło polskie bu

dowę kanału D u u a j  — O d i a  — W i sł  a— 
D n i e s t r  uważało i nadal za pierwszorzędny 
postulat naszej polityki w parlamencie.

„Zgiomadzenie wyraża opinię, że Kolo pol
skie n ie  m o ż e  z w o l n i ć  rządu od wyko
nania ustawy o budowie kanału z r. 1901, 
i że stosunek Koła polskiego do rządu zale
żeć powinien od stauowiska, j a k i e  zajmie 
r z ą d  w s p r a w i e  w y k o n a n i a  us t awy  
K a n a ł o w e j  z r. 19Ul“ .
Poseł P e r o ś  zwraca uwagę, że istnieje pe

wna łączność między pogorszeniem się sprawy 
kauałowej z p o g o r s z e n i e m  s i ę  s t o s u n 
k ó w  w K o l e  P o l s k i e m .  Powaga Koła Pol
skiego skutkiem niesnasek wewnętrznych zo
stała na szwank narażoną i dlatego prezydent 
ministrów zdobył sią na takie niezwykle szczere 
wyznanie w sprawie budowy kanałów. Zresztą 
wryżsi urzędnicy, a wiadomo, że państwem nie 
rządzą ministrowie, 1 scz szefowie sekcyjni, byli 
przeciwni kanałom Mimo wszystko, stanowcza 
i ua zewnątrz jednolita upinia Koła iroże spra
wę kanałów pchnąć na realne tory i w tym 
kierunku k”aj może wywrzeć odpowiedni na
cisk. Mówca wyraża życzenie, aby konsolidacya 
Kola jak najrychlej n«stąpiła (Oklaski).

Profesor B u j w i d  polemizując z poprzednim 
mówcą, nie sadzi, aby brak konsolidacyi w Ko
le zabagnił sprawę kanałów. Wtedy, gdy spra
wa jeszcze jako tako się przedstawiała, solidar
ność Kola była wystarczającą dla przeprowa
dzenia tej sprawy przedstawiciele nasi byli 
tylko za uprzejmi za grzeczni wobec rządu. 
Jeżeli r z ą d  t w o r z y  a n a r c h i e ,  nie wyko
nując ustaw, to cóż ua to powiedzieć. Dziś inne 
należało zająć stanowisko, a nie wysyłać swego 
przedstawiciela do gabinetu.

P. N a w r a t i 1 wskazuje na to, że minister 
skarbu Biliński uietylko w sprawie kanałowej, 
ale i w sprawie regalacyi rzek nie wywiązał 
się ze swoich zobowiązań, już ustalonych Mówca 
przedstawia kilkę, przykładów z powiatu ży
wieckiego.

Poseł P e t e J e n z  podnosi, że głównym wino
wajcą jest minister handlu Weiskirchner, acz
kolwiek i dwa kraje interesowane w sprawie 
kanałów. Morawy i Śląsk, nie są bez winy, bo 
reprezentacje tych krejów tie uchwaliły dotąd 
gwarancji 12 proc. na koszta kanałów 

Poseł S i k o r s k i  odpowiadał ua wywody 
kilku mówców. Wskazał, że Koło polski* mimo 
niejednolitości swego składu, w głównych spra
wach kraju idzie solidarnie Mówca Wj ’ aśn I 
jeszcze poszczególne fazy sprawy kanałowej i 
usprawiedliwiał się, dlaczego w referacie o ka
nałach uderzał w ton tak pesymistyczny i mi-

n°PrzeLawiali daiaj pp. P e  oś i Z a n  gen,  
p u czem  jednogłośnie uchwalono zgłoszoną przez 
red. Ftenopińckieg* rezolucyę

Z powodu spóźnionej pory drugi referat, któ
ry o jwestyanh delegacyjnych wygłosić miał 
pos. P e t e l e n z ,  o d r o c z o n o  do następnego 
zgromadzenia, którego termm podany będzie 
wkrótce.

„Sprawa oświęcimska41.
Następnie zabra. głos burmistrz miasta Oświą 

otrą, p. Ronan M a y z e l ,  i poruszył spiawę 
wyłączenia tego miasta z wiejskiego okręgu 
wyborczego nr 36 (przy wyborach do Rady 
państwa: rzecz tą omówiliśmy onegdaj; Przyp.

red.). Mówca prosił o zainicjowanie w tej spra
wie akcyi przez Tow. aemokratyczne.

W dyskusji zabierali głos pp. dr D o b o- 
s z y ń s k i ,  K o n o p i ń s k i  i inni, poczem u- 
chwalono następujący wniosek redaktora Kono- 
bińskiego.-

1) „Poleca sią prezydyum Towarzystwa, aoy 
z burmistrzem i referentam’ Oświęcima omówi
ła «  sprawę i zdefiniowała wskazane wnioski; 
2) Zgromadzenie wzywa grupę posłów demo
kratycznych, aoy się tą sprawą zajęło, poru 
szyło ją w Kole polskiem i wystąpiło z odpo- 
wiedn.m wnioskiem w parlamencie."

Na tem po godz.nie 10 wieczór przewodni
czący dr P e t e l e n z  zamknął posiedzenie, po
czerń w salonaah Towarzystwa odbyła się u c z  
ta, podczas której wypowiedziano szereg toa
stów.

Wafka o Bank wspólny.
(Te/egr. „ Nowej Reformy“ .)

Budapeszt. Sejm obradował daiej nad u s t a 
wa b a n k o w ą .  Przemawiali pos. T li a 1 y z 
partyi Jnstha i hr. A  p p o n y  i z partyi Kos- 
smha. Gdy Apponyi skończył odezwały się burz
liwe demonstracyjne oklaski, które trwały tak 
długo, że naste.pny mówca pos. Tiedes z partyi 
Jusiha nie mógł przyjść do głosu. Opozycya 
żądała, aby Tiedes wobec tego przemaw.ał ua 
następnem posiedzeniu. Prezydent dzwonił kil 
kakrotnie, wreszcie nastał spokój i Tiedes do
magał się, aby ze wzulędu na spóźnioną parę 
mową jego odroczono. Prezydent oświadczył, że 
to sprzeciwia sią regulaminowi, poiiieważ go
dzina jest jeszcze przedwczesna; wobec tego 
uie poddał tego wniosku pod glosowanie (wrza
wa na lawach opozycyi).

Piezydent przerywa posiedzenie. Po przerwie 
Tiedes ponownie prosił o odroczenie swej mo
wy. Piezydent oddał ten wniosek pod głosowa
nie, lecz Izba go odrzuciła, tak że Tiedes mr- 
s.ał mówić. Mówił p r z e c i w. przedłożeniu. — 
Potem posiedzenie przerwano, nastęone dziś.

P o lity k a  z a s r a n i a  F r a n t y ! .
(Til. „N. Reformy“ .) •

Francy a & A rstro-!V ęgry.
Pa^yz TJsięp mowy ministra spraw zagra

nicznych Pichona dotyczący stusunku Francyi 
do Austro-Węgier wedle oficjalnych zapisków, 
opiewał: Austro-Wegry z punktu widzenia za
granicznego są czynnikiem . u t r z y m u j ą c y m  
r ó w n o w a g ą  w c a ł o ś c i .  Interesy ich nie 
stoją w żadnem przeciwieństwie do naszych 
Austrc Węgry należą do innego systemu alian
sów, niż nasze, mimo to jednak nie ma powo
du do przeciwieństw między nami. Nie jest na
szą rzeczą, abyśmy byli tej monarchii przeci
wnikami; może zresztą bylibyśmy uira., gdy
byśmy prowauzili politykę wojowniczą. Ponie
waż jednak pragniemy pokoju, musimy utrzy
mywać z monarchią austro-węgierską stosunki 
p o j e d n a w c z e ,  (Głosy: Bardzo dobrze!) które 
zresztą w swem praktycznem zastosowaniu pod 
porządkowane są zobowiązaniom, jakie dla nas 
z naszych traktatów i aliansów wynikają.

GSosy p rasy j  ranwLs Pichona.
ka. yż. Presa omawia życzliwie mowę mini

stra Pichona. ,Petit Parisien" mówi, że mowa 
Pichona dała Brancyi pewność co do obecnej 
stałości sytuacyi dyplomatycznej. „Lauterne" 
pisze, że twierdzenie Pichona, iż d z i ś  n i k t  
b e z  w' ol i  l u d u  n i e  m o ż e  r o z p o c z ą ć  
w o j n y ,  wyw'arło doskonałe, wrażenie. Tę u- 
spokajającą prawdę wypuw.edział wprawdzie 
ministei demokratyczny, lecz jest ona ważną 
dla wszystkich ^ządów. „Figaro41 powiada na
tomiast, iż nawret w naszych czasach bywają 
okoliczności, które składają się na to, że wojua 
niejako sam? przez się wybucha. Zresztą Pi- 
chon wie lepiej, niż kto inay, że wśród obec
nych stosunków europejskich udział ludów, czy 
też ich reprezentacji, w kieiowaniu dziejami 
nie wszędzie jest jednakowy. Z tej też przy
czyny Franrya dla ochrony swych interesów 
powinna być zawsze przygotowaną do odparcia 
każdego ataku. „Gaulois" wywodzi, iż słusznem 
jest oświadczenie Pichona, że Francja musi po
siadać silną armię i marynarkę, aby jej dyplo
macja mogła mieć wolną rękę. Jan.es w „Hu- 
rnanitó" ironizuje mowę Pichona i twierdzi: Pi- 
chon powiedział, że mamy wprawdzie wszędz.e 
sojuszników, przyjaciół, kuzynów i wujaszków, 
ale że właśnie d l a t e g o  p o t r z e b u j e m y  
m i l i o n a  ż o ł n i e r z y  i b a g n e t ó w .

jaares jjrzoclwSo Hory i.
i Paryż W  dalszym ciągu rozprawy nad .eta' 

ten ministerstwa spraw zagranicznych, Jau* 
r e s  omawia najprzód sp i a w ą a n e k s y :  Bo 
ś ni  i H e r c e f  o w i n y  i twierdzi, żb dyploma* 
-ya odegrała W tej sprawie niewyraźną rolę. 
Przed aneksyą toczyły się rokowania między 
Aebrenthaleuo a Izwolskim, który na przyrze 
czen;e zmiany status quo na mc.zn Czarnem 
zgodził się na aneksyę i dopiero pe aneksyi 
gdy tyca zmian nie uzyskał, podniósł protest. 
Co się tyizy kolei bagdndzkiej, to Rosya przy
rzekła w Poczdamie użyć swojego wpływa na

i an c y ę w duchu realizacy: tego projektu 
kolejowego — naturalnie pod warunkiem, że 
nie wybuduje się koiei anatolskiej. W jakiej 
mierze rzad brał udział w tem pokrzywdzeniu 
T u r c y i  i P e r s y i  n& k o r z y ś ć  R o s y i  
i g e r m a n i z m u ?  Czy rząd wiedział, że ta 
kwestya będzie w Poczdamie przedmiotem ro
kowań?

Min. P i c h o n  woła: Wiedzieliśmy, że cho
dziło o Persję i koleje perskie!

J a u r e s :  Bynajmniej! Tasze w cuwili za* 
wieranm sojuszu z Fiancyą Rosya nie myślał' 
o zerwaniu z Niemcami Byłooy dzieciństwom 
wierzyć, że Rosya popierać - będzie żąoanit, 
Francyi w o b e c  N i e m i e c !  Zwracajac się do 
ministra powiaca Jaurei. Byłoby kouiecznem 
określić dokładnie, że Pan w tych sojuszach i 
porozumieniach widzi tylko gwarancyę poKojt, 
a nie zrzeka sią tego, a b y  p o g w a ł c o n a  
p r a w o  w o b e c  P o l s k i ,  Irlaudyi, Alzacji i 
Lotaryngii wywalczyć w drodze dyplomatyce 
nej, a nie z broma w ręku. Francya nie po 
winna w trój porozumiem'u odgrywać roli pod
rzędnej.

Jaures krytykował dalej także polityką Pi- 
cbona w sprawie L i m a n o w e j  i obojętność 
Francyi wobec losu P e r s y i .

Groźna syiuaoya w Portugali,
(Telegramy „N. Reformy*g

S t r y k i trw ają tiile j.
Llzhona. Połączenie telegraficzne m.ędzy Ma

drytem a Lizbona przeiwane P o c z t a  p o r 
t u g a l s k a  n>e f u n k c j o n u j e .  .Wczoraj nifr 
roznoszono już listów.

Luoona. Położenie w strejka kolejowym lcsi 
niezmienione. Zaopatrywanie miast w środk. 
żywności odbywa sią wozami lub drogą wodną.

S ljn ls y c .
Lizbona, bek retai z rady nadzorczej kolt-, pań

stwowych p o d a ł ' s i ę  do d y m i s j i .  Ż ą d a l i  
t e g o  s t r a j k u j ą c y  k o l e j a r z e .  Ministro
wie odbyli wczorai naradę w sprawie strajku. 
Wyższy funkcyona.’yusz Związku kolejarzy kon
feruje z komisyą strajkową. Dotąd panuje spo
kój. Związek kolei żelaznych odrzucił żądania 
kolejarzy, natomiast ofiarował im 10 prc. pod- 
wyższen.a płac. Strajku iący odrzucili tę propc- 
zycyę, nie zgodzili się także na wezwanie mi
nistrów, aby przepuścić południowy pociąg eks
presowy. ~ ;

Porto. Gubernator i reprezentacja miasid po
dali się do dymisji

Rząd prssl
Paryż. „Matin" donos5 z Lizbony: Sytuacja 

jest krytyczną. Minister sprawiedliwości zwró 
cił się do strajkujących z p r o ś b ą ,  aby nie - 
wstrzymywali ruchu przynajmniej pociągów 
międzynarodowych. Strajkujący jednak odrzu 
ciii tę prośbę.

M o ih w cś4 Dbwej rew om cyi
Barlin. Nadchodzące ta do firm kupieckich 

z L i z b o n y  wiadomości brzmią b a r d z o  n i e 
p o m y ś l n i e .  Deposze te donoszą, że w Portu
galii iiczą ią powszechnie z wybuchem nowej 
rewolucyi. Liczba strajkujących kolejarzy wzro 
sła do ’ tó.OOO. W L i z b o n i e  p a r u j e  wi e l - .  
k i e  w z b u r z e n i e .

T e l e g r a m y
z dnii 14 stycznia.

Rfijny zapis na polskie jz k  ly.
Warszawa, Właściciel dóbr Kożuchowski ofia

rował 300.000 rubli na polskie s/.koły ludowe 
w Warszawie z warunkiem, że na wypadel 
gdyby w tych szkołach język polski nie byi 
językiem wykładowym, cały zapis ma przypaść 
krakowskiej Akademii umiejętności

l .lik-ta b r Tbana.
Wiedeń. Bar. Bienerth odwiedzi! wi zoraj br.

T h n n a, z którym długo konferował Następnie 
nuali się obaj do parlameatu, gdzie hr. Thui 
konferował z grupą prawicy Izby panów, której 
to grnpy jest przewodniczącym

Zdrowie cesarza.
Wiedeń. We czwartek 19 b. m. odbędą sią 

pierwsze po zasłaonięcm cesarza ogólne posłu- 
cnan ia.

Ub&zpioczenłe sosy s ir  9,
Wiedeń. Subkomitet komisyi socjalno polity

cznej obradował wczoraj nad zasadami 3-go 
główrr-go i-ozdziała nstawy, dotyczącej ubev 
ńeczenife na starosć i na wypaaek niezdolności 

ao pracy.
Z Se ma bcśniacfeieffo.

Sarajewo. Zapowiedziana na poniedziałek po
siedzenie Seimu bośaiackiego zostali odroczone 
z powodu zatargu rządu za stronoicte arri Sel
ma w sprawie programu prac.

Protest paplefca,
Rzym, Z okazji jubileuszu Świętopietrza41 o- 

giosi papież Mst pasterski, w którym zaprote
stuje przeciw uroczystościom z okazyi 50 lecta 
powstania królestwa włoskiego

Dziennik klerykainy „Memento41 donosi, że 
papież w czasie tych uroczvstości nio przyjmie 
żadnego ze zwierzenników państw ntekatolic- 
kich którzy przybędą na ten jubileusz do Włoch

Prseolwko przysiądse antimodernl-
lityczne].

Lipek. Wvdział uniwersytetów niemieckich u- 
chwaiił wczoraj rezoiucyę, w której oświadsza, 
że każdy członek niemieckiego ciała nauczy
ciel ssiego któryby złożvł przysięgę a n t i m o - '  
d e r n i s i y c z n ą ,  p r z e s t a n i e  b y ć  c z ł o n 
k i e m  Z w i ą z k u  n a u k o w e g o .  Rezolucyę tą 
podpisało też dwóob profesorów uniwersytetu 
w i e d e ń s k i e g o .
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w prowincji litewskiej, że dziew j^go przetrwa 
w bij stkie burzo politjczae 1 wojenne, wstrząsająca 
&rajem, zt idzie uznanie zmówno Napoleona jak 
Aleksandra I, któ^omu nawet posłuży za wzór przy 
organizowania inzt/tucyj Bankowych i oświatowych 
w R osji.

A 'e tą d i  ftloooCfą niejaką ni zębową, nie v y  
czerpuje się bynajmniej dzieło togo niezwykle pra
cowitego i ptoanegu żywe ta uczonego. Umysł 
wszechstronny, porunza wszystk*e dziedziny tycia 
umysłowego, we wszystkich trwałe zostawiając 
śla ly.

Obok dzieł wielkich, nieraz epokowych, jak „F i
lozofia ludzkiego umysłu* (1921), stanowiący naj
wspanialsze może polskie dzieło z zakresu teoryi 
poznania, ogłasza liczne rozprawy lingwistyczne, 
historyczno-literackie i filozoficzne; w ostatnich, 
jako zdecydowany zwolennik tego kiernoza w filo 
z 'iii, który byśmy obecnie empirio-krytycyzmem nt 
zwali, zwalcza energicznie wszelką metafizykę,' w 
szczególności fil z fi 3 Kanta. Mowy zaś jogo, które 
jako rektor zmusz ny był na otwarcie i zamknię
cie roku uniwersyteckiego wygłaszać w okresie 
1307— 1915 zawierają jego niejako fi ozofią peda
gogiki, pełną oryginalnych a wzn.osłycb poglądów.

Znaczenie filozofii Śniadeckiego nie jest do tej 
pory jeszcze należgcie ocenione; gdy te nas ąpl, 
filozofia ta znajdzie miejsce w samem centrum starć 
kierunków filozoficznych dooy dzisiejszej, jako do
skonały wyraziciel i rzecznik niektórych, pomimo 
dzieł jego czysto erudycyjne biaki, zależne od 
współczesnego m i etanu wio Izy.

Za zajmujący, choć może nieco przydłngi odczyt 
podziękowali błnehacze prelegentowi oklaskami.

D a m a  t a & r o io k t a .
Petersburg. Prezydent Damy G uciŁwy n ,-  

ioźa się bardzo sceptycznie o p r z y s z ł o ś c i  
D a m y  z prw.da jej zatargu z Ralą stann, 
która w większości jest konsorwi-tywna, W  lu
tym przedłoży rząd Damie projekt ustawy i 
r e o r g a n i z a c y i  p o l i c j i  w R o s y  i. Pol:- 
eya ma stracić zupełnie swą samodzielność i 
być poddana kontroli gu Da, na torowi. Koszta 
■trzymania policyi w kwocie 60 milionów ruuli 
rocznic ma ponosić państwo

Napad na Aadra]««a.
Berlin. Z Fetersbnrga donoszą. Napadu na 

Andrejewa dokonał dozorca jego doma. Wpadł
szy do mieszkania, strzelił do Andrejewa, lecz 
wybił. Łona pospieszyła Anfirejewow: z po
mocą i zasłoniła go. Napastnik chciał i a usu
nąć i ogryzł ją boleśnie w rękę. Napad jeanak 
me powióał mu się, gdyż go ujęto.

Sradzlet manailcryptów T il u ja
Berlin. ,Beri. Mittagsztg/ donosi z Peters

burga: część manuskryptów, pozostałych po 
Tołrtojn, s k r a d z i o n o .

Nowa tnasienle sibuu w Barbarze.
W.erny. (Pet. aj. tek) O północy odczuto ta 

w strząsuienie ziemi, któremu towarzyszła silna 
detonacya, W  Eeoery, w oaręgu Kuzpak, na
trafiono na 200 zwłok Kirgizów. Podczas ka
tastrofy trzęsienia ziemi zginęło bardzo wiele 
bydła.

Tait o banale panamsalni.
Waszyngton. W  nadzwyczajnem orędzia de 

kongresu w sprawie kanału F&nama wskazaje 
prezydent Taft, ze kanał ten przyczynić się 
może bardzo do podniesienia bezpośredniego do
brobytu 3tanów Zjednoczonych. Kanał tworzy 
wygodną drogę wodną mięazy wybrzeżem Atian- 
tyckiem a wybrzeżem oceanu Spokojnego i fak
tycznie wskatek tego brzegi stanowią część 
wybrzeża Ameryki. Dlatego jest obowiązkiem 
Ameryki umocn.ć ten kanał, który pozostaje 
w żywym stosunku do dobrobytu krajo.

Sprawozdanie komisji o ufortyfikowania ka
nału. które dołączone jest do orędzia, poleca 
aDy foriyfikacye pod Panamą uzbrojone były 
w 8 pięciucalowych, 12 sześciocalowych i 24 
dwunastocalowych moździerzy. Załoga w czasie 
pokojn liczyć ma 12 Dutalionów piechoty, 1 ba
talion artyleryi i 1 szwadren kawaieryi.

Nawa re«oInC7a r  IF tis h i
Nowy Jork. Donoszą'tn o n o w y m  wj b i i -  

c h a  r e w o l a c y i  w M e k s y k  n. Wojska rzą
dowe staczają krwawe walki z powstańcem!.

sa, jak ntwór Scnoentanów, nie idoł-ła  wytrzymać 
konli.:rómyi s dcmorok m wodewilem lodowym 1 
nie ściągnęła do teatrn wezorai licadiejszej pu
bliczności. A sskeda, be ci, co byli, nie pożałowali 
wieczoru.

Farsę niemiecką odegrali artyści teatrn Indowe
go bardzo rtarannUi i z humorem, bez izarży, któ 
ca dawniej dominowała w ansamblu, a obecnie z 
korzyścią ula całości bywa moderowaną. Bohate
rem wieczoru był p. Tnrski w roli dyrektora tea
tru Striesego. Utalentowany ten artysta rozwija 
w 8.vych kreaeyacn corat większą pomyuowość i 
star .i l o ś ć , dzięki czemr pnbliczność otacza go za
służoną i a ..ale rosnącą sympatią. Jako Friese, dał 
roli obak humoru głębszy podhtad charakterystyki, 
który aczymł rolę sympatyczną. Doskonałą, jak za
wsze, była p. Kolman w roli profesorowej Goll- 
wi'z, baifico dobrym profesorem p. Debowicz. Od 
caiego tła współgrających wyróżniaia się, jak za
wsze. wielką dystynkcyą i szlachetnem traktowa
niem roli p. Żarliństra, jako Marya, > Młoda ta ar
tystka posiada talent, który mógłby zna'e ć pole 
do rozwinięcia się na szerszej arenie. "Bardzo mi
tem na scenie zjawiskiem była p. RuUnd w roli 
służącej Ró.fi, rozwijająca dożo finezyi i sprytu w 
tego rtdzajn typach. Poprawnego zespołu sztuki 
dopełnili pp. Szkadelski. Tatrzański i Bończa.

„Porwanie Sabinek", jako utwór bardzo dobrze 
grany, powinien zdobyć sobie trwalsze repertuaro
we powodzenie. i wp.

Kronika stawiciele nniweruytetn, OssonneniL, koła literacko- 
artystycznego, Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
członkowie Rady miejrklej, prezydent ĆinckcińslC 
oraz tłumy publiczności. Przed gmachem -eatru po 
żegnał zwłoki dyrektor Hel’ er, a orkiestra teatri 
odegrała marsza żałobo sgo Kondnkt udał się na 
■tępnie na ementarz łyczakowski.

Zniszczenie arcydzieła. Z Amsterdamu dono 
szą: W  muzeom j aństwowem rozcięto wczoraj no
żem słynny obraz Rembcaudia „Straż". Jest na
dzieja, t że oędzie można obraz odrestaurować. —  
Sprawcę aresztowano. - -  - *

Trjemricza przysyłka dynamitu. Z inosbruku 
donoszą; Na stacyi Witten w czasio licytacyi nie- 
pcbranycli towarów odkryto kufer, w którym zui j-  
dowat s5ę d y n a m i  t. Dotychczas nie można by ło 
nadawcy wyśledzić, m mo "  energicznegoposzuki
wania, - -

Mianowania. „W iener Ztg" ogłasza; Cesarz po
sunął do klasy raugi ayrektorów szkól śred
nich; Waleryana Heeka w gimn. w Trembowli. 
Jana Jaglarza w I gimn. w Tarnowie i dra Sta
nisława RlenunBiewcza w II gimn. w Nowym 
Sączu.

e r -  «. .. i.
Zmarli
Staniała" nr. P i n i  ńs  k i ,  D. radca dworu, brat 

Lir. Leona Pinińskiego umarł we Lwowie

KhJłÓW, " bota 14 stycznia.
K a l a n d a r a y k  k o ś c i e l n y :  Hilarego ta rdl;. 

i Feliksa.
K a l e n d a r z y k  a r t r o a o m i c z n y ;  Wschód 

sleńea o godz. 7 mir. 36, z-cLód o godz. 4  m. 01 ; 
długość dnia godzin 8 min. 25.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a e k i e g o :
„Nobless,. oblige", ^

T e a t r  l u d o v y  (przy ni. Rajskiej): „Krowo
derskie zuchy".

O p 11 t e k  w Związku niewiast katolickich.
B a l  e s p e r a n t y s t o w w  sali Starego Teatru.
B a l  k s z t a ł c ą c y c h  z i ę  k o b i e t  - w Klubie 

pocztowyn,
Z a b a w a  t a n e o z n a  w Towarzystwie lechni-

cznem j£p” >>"“
W i e c z ó r  t t n ę t a u j  w Czytelni akademi

ckiej.
S z o p k a  „Zielonego Balonika" w Jamie Micha

likowej o g. 9 wieczorem.
W y s t a w a  w To w. sztuk pięknych en godz. 11 

do 4 po południu

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu: 
„Co tu kłopotu" i „Jestem zabójcą"; wiecz.: „H a- 
bia Lux-imburg".

Zgromadzę, e krakowskiego nauczycielstwa.
Ourzymujemy następujący komunikat: Zgromadzenie 
krakowskiego nauczycielstwa ludowego, zwołane 
przez „Ognisko nauczycielskie" w sprawie wyboru 
delegata ao Bady szkolnej okręgowej miejskiej, 
odbyło rię wczor.ij wieczorem w Bali Rady miej
skiej przy udziale przeozło 150 osób. Po obszer
nej dysKusyi nad stanowiskiem, jakie nauczyciel
stwo me zająć przy wyborze delegata, powzięto 
k:lka uchwał, mających na cela utrzymanie konta
ktu delegata z nauczycielstwem. Następnie prze
prowadzono próbne głosowanie, w Któ em p. Stani
sław Michalski, prezes krakowskiego „Ogniska", 
otrzymał znaczną więKsześć i jego też uchwalono 
popierać przy wyborze, który oabędzie 3ię dzi_laj.

Posiedzenie „Kołr Pań Straży Polskiej* od
będzie się w niedzielę 15 siyeznia o g dżinie 11 
przed połnduiem w lobaln Towarzystwa. Flory ital
ska 1. 1.

Koncert na dochód kuchni studenckiej, zapo
wiedziany na dzień 25 stycznia w sali Starego 
Teatrn b. r. zapowiada się poć każdym względem 
wspaniale. Program koncertu wypełnią: a) Wiersz 
Koncpnickiej „Co się stałe" i „W  jarze", wypowie 
p. Wanda Jarszewaka, art. teatru miejjk.; b) pani 
Zofia Michalska odegra 1-szą częóć koncertn c-moll, 
Chopina; c) p A-e-saadra Szifiańska odśpiewa: 
1) Debnss’a-Rócit et air de Lla de l’op: l’eafant 
prodigó.", 2) Rubinstein: „Zabłysła rera , 3 ) Szu
berta: „Małgorzat# przy kołowrotku", akompania
ment p. Boi. Wallek-Wallewski, d) kwintet smy
czkowy z ćyrestorem p. I. N. Eockiem odegra 
Menóclsuhna k wintet; e) p. Loon Rusenblum odegra 
na fortepianie Wagnera— Liszta —  Isolaens Lie- 
bestod; f) prof. Jerzy Lalew.cz odegia Różyckiego 
Balladynę. Bilety od dnia dzisiejszego Dabywać 
mońna w Księgarni p. 8  A, Krzyżanowskiego —  
Linia A-B.
-  Bal esperanckl, Który odbędzie się działaj w 
w saiach Starego teatrn pod protektoratem prezy
denta miasta Juliusza Leo, rektora uniwersytetu 
Augusta Witkowskiego 1 kuratora Towarzystwa 
prof. O.iona Bujwida, jost pierwszą ’ zap ow iedzią  
bieżącego karnawału. - Kasa biletów mieści się w 
Starym teatr»e, gdzie wydaje się bilety wstępu za 
okazaniem zaproszenia od goiiBiny lO — 12 przed 
południem 1 od gocziny 3 po południu. Niewielką 
ilość biletów na galetyę wydaie si? również w ka
sie Starego teatru.

Kradzież na WaweiU. w  sprawie kradzieży aa 
Wawelu, gdzie nieznany dotychczas złodziej zabrał 
w kaplicy królrwej Jadwigi z ołtaiza CbrysMisa 
Ukrzyżowanego dwe złote zegarki, prowadzi w dal
szym ciągu śledztwo inspek.or Scóimbeheimer, któie 
jednak dotychczar nie dało żadnego rezultatu. 

Wypaaki podczan ćwiczeń w ojskow ych . —
Wczoraj na ćwiczeniach 13 D. p. w pobliskiej wsi 
Morawicy, zranił jeden z żołnierzy swego towarzy
sza w głowę, wystrzeliwszy z karaoina ślepym na
bojem w jego stronę. Ciężko rannego odwieziono 
do szp ita la  wojskowego. Podobny wypadek zdarzył 
się w ubiegły poniedziałek na W oii óustowsK^j, 
również na ćwiczeniach 13 p, p

Pogrzeb Gustawa Tischera. Ze Lwowa' dono
szą: Wczoraj odbył się pogrzeh Gnscawa Fischera. 
Na czele pochodn żałobnego, który mszył z kaplicy 
Buimów ku teatrowi miejskiema, postępowała „or
kiestra czwa^taiców", a za nią artyści: Żelazowski, 
Walewski i Nowacki nieśif wieniec od artystów 
teatru lwowsKlego z napisem „Wielkiemu artyście 
Gustawowi Fiscnerowi koledzy I koleżanki1*. Potem 
a/ło duchowieńctwo. Trumnę nieśli na ramionach 
koledzy zmarłego. Za trumną szła. najbliższa ro
dzina, artyści i artystni teatrn miejskiego, cned -

- Odpowiedzialny rtdaktoi i wydawca 
M i c h  a ł  K o n o p f  ń p k i ,

Jak jnż wiadomo, śledztwo w sprawie wybuchu 
naboju dynamitowego, ktery ciężko zranił W ojcie
cha M r o e z k ę ,  msBarza w Knihininie-Kolonii, we
szło na właściwe tory, czego rezultatem było are
sztowanie Feliksa i Waleryi Dworskich. Mroczku 
otizymywał z tą ostatnią miłorny atosuoek, wobec 
cz»: o miał się Dworski oJgiazać, że to się źle 
skończy.

Kiytycznego wieczoru bawił Mroczko w domu 
Dworskich kilka godzin, a gdy około godziny 11 
chciał wrócić do domn, DworsKa prosiła go i gwał
tem nalo ała, by nie odchodził ! i p z n»cował u 
nich, gdyż prze izucie jej mówi, że go spotka nie
szczęście. W czasie tym Dworskiego nie było w Uu- 
mu; przesłuchiwany zaś na policyi, nie mógł wy- 
kazaś Bwego alibi i podawał wraz z żoną sprze
czne szczegóły co ao swego powrotu, W  tym kie 
runka tez zanecyćowały zeznania służącej Dwor
skich, Głowikowej, która stanowczo stwierdziła, że 
Dworski wrócił o£oło godziny 1 w nocy, a więc 
już po wyouchu, który nastąpił o godzinie 12T5. 
Również i zachowanie się Dworskiej w czasie 
śledztwa wydało t :ę bardzo podejrzanym, tem wię
cej, że wskuzaia ona fałszywą os.-nę rzekomo jako 
aut ra pogróżek, pisanych pod adresem Mroczki za 
podwyższenie cen ml^sa. List ter był pisany ręcz
ną maszyną drukarską o typie gumowym, a po
dobną maszynę znaleziono w mieszkan:a Dworskich 
podczas rewizyi; nadto znaleziono też części mute- 
ryi, w którą owinfity był nabój dynamitowy. Prócz 
tego zakwestionowano a Dworskich jahiś tłusty 
proszek, zupiiłnie podobny do dynamitu, który pod
legnie analizie chemicznej. —  Na podstawę tych 
poszlak sędzia sleaczy Pizybysławski zarządził are
sztowanie obojga DworsUfob, co wywołało w mie
ście wielką sensację, gdvż Dworski uchodzi! za czło
wieka uczciwego i pobożnego.

Feliks Dworsul był serdecznym przyjacielem 
Mroczki. Razem przeprowadzali rozmaite interesy. 
Dworak' ózierż.ył mandat rs  d n e g o  w gminie Kni- 
hiniuie-Kolonii.

DaLze śledztwo w tej sprawie okryte jest taje
mnicą. Powiadają, że ma nastąpić Kilka dalszych 
aresztowań Aresztowani Dworscy wypierają się, 
jakoby popełnili ten zbrodniczy zamach.

Stan Mroczki, który przubj wu w szpitalu, nie 
jest debry.

Po utracie jednuj, a częściowo i drugiej ryki 
i utracie oka, lekarze orzekli, że i drugie oko jest 
zagrożone, gdyż zaczęło się tegoż ropienie. Zacho
dzi możliwość utraty oka drug ego, Mroczko pogrą
żony jeat w ciężkiej moralnej rozpad-y.

B atia  p i n  jt łz d a y c a .
Kraków, 13 sty i znia.

HuTcI BiILYŁDEiłE (pokoje od 2 _oro_. Łazienki, na- 
itauraoya i kawLarnia aa miejsca): dr Zygmunt cłargas, 

inż. Albt t Neuman z Wfednfi, Józef (ielyństi z Berli
na, EmH Somek z żoną a Łińouta, M. oLpper i Biel
ska, U. W aoiaw Krzyżanowsk z Krzeszowic W. < iasa 
z Bladyna, Anna V\ ołt “ iczów-ia, Reg Moiejko z Miń
ska, B. St ass ze SmiAiowa. Stefan Reo z Cbrranows, 
uakarye Ungfjwa z Warszawy, Józef Likozyński ze 
Lwowa, Wilii Raaik r Kontooka, H. Bogryńsk, z Żywca, 
M. A aoht ńskl ■ Warszawy, J. Waisa z Wiednia, W ła
dy ław Flekelsky z Witiowio, N. Luatig ze Lwowa, J 
Sk iwronek z 1'odwołcozyak.

HOTEL KRAKOWSKI: dr Jan Penot z Glewca (Król. 
Ptl.j, Norbert Ame.s z żoną i  Tarnowa, Józef Madejsk. 
z ZawieroL, Stan.slaw Bu.zefsk. z Berlin;,, Zygmunt 
Rakowski z żoną i  Warszawy, Wacław Misio/onski ze 
Lwowa, Helena Knglerowa z Mstyczowa (imóI. Pol.), 
Karol Parcz ński z Piocka, Maryu Gizesik s Kalisza, 
Emil Gndowski z Poania rosyj , Stani i.a Witkowski 
z Radomia, Manrycy Karpow cz _ źonr z Poznania, Ka
rol Paget z Paryż_j Eleop ru Płowska z Kijowa, . kób 
Koper..; z Oiku z., Rafia Naczewski z Leobschitz (S r k 
G órny), B.onisław Kilzynuwioz z żoną z Warsi Xj, Z y
gm unt Szczepan:k z Kielc, liena Lechoioka z Zyturr e- 
. :a- Alcksan ier Kołodziejczyk z Borysławia, EmilSztzer 
ski z Aarsztwv.

HOTEL NARODOWY, ulica Po >eiska, 22 , ęguSwornie od
restaurowany. Parkiety, śe atła elektryczne, restauracja, 
łazienki i stajni- w miejscu. Pokoje od ii koroi zw. i, 
salka na. żebranin towarzyskie, koiytaize ogrzan ) Sta
nisław Mazurk ewioz «e Lwowa, dr Mvj„wuki z Ż ąto»a , 
X. Józef Ochmański ze Lwowa, Stanisławowie Bałaeiń- 
scy z Ozernkowieo, Adam Szancer z Dzikowa, Jau Micha- 
tewaki z Łańcuta, Kazim era Nowotua z Ozysto-.h* wy, 
A.tcld Zawad*.ki z •'a/m.eizy Wielkiej (firól. Poi), 
Stefan Dutkiewicz z Pisemtśla, V\ ładysł l w RadwanjKi 
z Bielsku, Jan V\ oiff z Berlina, X. prała* Józef 'zymań- 
-ki z Petersburga, Rud fil Berokopfl z cizeininwieo, Sta
nisław Nowak l  uoznan.a, •'ar. Roth z Ołon nura.

Z estrady i sc^ny.
Koncert Artura Rubinsteina. Zdawałoby się, 

że fortepian na estradzie jnż się przeżył nieco, że 
nawet n nas w Krakowie zmuszanie tego cierpli
wego „narzędzia gędziebnego" do wzruszania mniej 
lab więcej usposobionych słuchaczów; należy niemal 
do okr&cieńotwa i że dowodzi wielkiej odwagi wir
tuozowskiej n śmiałka, który ebee się popisać, ba, 
nawet poza abonamentem przeznaczonych z gory 
koncertów. Są jednak („nlescely", czy „na szczę- 
ście", jak kto woli) artyści, władający fortepiano
wym koncertem tar olśniewająco, tak, rzecz dzi 
wna, eaciekawiająco, że o całkowitem wygaśnięciu 
produkcji tego (aprzykrzocego) rodzaju mowy bsć 
nie może. Do takich bohaterów ni,leży u Las Śli
wiński przedewszystLiem z pośród starych znajo
mych, a z miodszi ch wczorajszy goncertaut.

Pan R u b i n s t e i n  jest dziwnym pianistą Jest 
młody i ma, zdaje się temperament, le z instru
mentu nigdy nie rozbija, nie pokazuje nadmiarn 
młodzieńczej siły fiz>cznej, następnie jest pinem 
bardzo wielkiej techniki, lecz nigdy prawie nie 
wchodzi w podwójnie szybkie tempo, niż przepisa
ne i nie chwali się „Walcem aa dur" Chopin# 
granym w tercyacn, tem mniej nie stara się o je
dnostajny program, którego perłę stanowią para
frazy h banalnych kompozycyi dla „wstydzących 
się grać łatwe rzeczy", natomiast posiada widoczne 
zrównoważenie uczuciowości, sentymentu i reflekcji 
estety tycznej.

Przy tej rzadkiej konstytucji talentu produkeye 
noszą cechę gry Dardzo opracowanej i przygoto
wanej dokładnie, lecz nie pozbawionej indywidua] 
nych zabarwień, osobistych cleniowań, tętniących 
ryciem rzeczywistego arty sty. —  U wczorajszego 
kooeurtanta objektywność interpretacji nie wocy- 
dzi się snbjektywności i naodwifaf, noty żyją wła- 
, nem jestestwem, prze antora im nadanem, ale też 
mów ią cos o wykonawcy, podkreślają lego udział 
w podtrzymywania tego życia. G ra p. Rubinsteiua 
dowodzi, że jest jakaś różnica między piaśolą a 
żywym pian s ą, a w ouatnieb czasach tak nas 
niekiedy łudzono pod. tym względem.

_ Cały program koncertu z niesłychanie trudną 
Sonatą Op. 106 Beethoyeną, z Chojunem i Lisz  
tem i  wszystkie na Jatki żywo oklaskiwanego ar
tysty znalazły oddźwięk u słuchaczów bardzo sil
ny, a symiatyczny, bo wywołały podziw i, mimo 
w eka młodego wykonawcy.., szacunek. B, W .

Z sali odczytowe].
Cykl odczytów o „polskiej filozofii naiodowej", 

podjęty przez «rak Tow. filozoficzno, .i zakoń
czony przed feryami świątecznemi odczytem prof. 
Zdziechowskiego o Towiafskim, po fer»ach rozpo
czął się odczytem młoaegG uczonego warszawskie
go, dra H a l p e r n a  o „Janie Śniadeckim".

Prelegent rozpoczął od charakterystyki środowi
ska 1 epoki, wśród których wychowywał się, kształ
cił, a następnie twoi. ył, nczył i działał Śniadecki, 
zaznaczywszy, że środowisko to i epoka filozofii o- 
świecenia wywarty w pi.w  decydujący na nkształ- 
„owanie s:ę jego amyałowości, a pojoiej w dziełach 
Śniadeckiego znalazły swój do»konały wyraz. Uro
dzony w roku 756 w Żninie w Gul źnieńskiem, 
kształcił się Sn adecki w słynnej „aka>emii Lu- 
brańskich" w Poznania, a później w Kralowie, 
guzie bardzo szybko uzyskał doktorat, a jnż w 19 
roba życia wykładał jazo docent algeorę. Po 3 la
tach wyjeżdża do Getyngi, stąd do Paryża, gdzie 
obraca się w kołach filozofów encyklopedystów, z 
wielu najwybitniejszy mi z nieb ścisłe nawiązując 
stosunki —  jemocześnie 2aś pracując naukowo tak 
intenzywnie, że odbija się to na jego zdrowia.

P m ar to stndynje w dalszym ciąga sc szcze- 
gólnem zamiłowaniem matematykę 1 astronomię. 
Dzięki chlubnej opinii, jaką uzyskał w naukowych 
kołach Paryża, powołany na katedrę matematyki 
w uniwersytecie Jagiellońskim, rozwija tu nader 
ożywioną i płodną dziaialuość niet/lko profesorską 
i przebywa w Krakowie z przerwami (w r. 1797 
podróż do Anglii do obserwatorynm słynnego astro
noma Herschla w Greenwich) aż do r. 1803, pi za
prowadzając obserwacye astronomiczne (.w r 1793 
obserwuje zaćmienie stońca), ogłaszając rozprawy 
z dziedziny matematyki i astronomii, nawet w r. 
1784 kierując próbami puszczenia balonu, a jedno
cześnie biorąc 2tiaczny odział w pracach komisy! 
odukaeyjuei, także organizacyjnych na pola ezkul- 
nietwa narodowego W r. 1807 powołany a raczej 
oproszony przez ks. Czartoryskiego na stanowisko 
rektora uniwersytetu wileńskiego, organizuje tak 
świetnie nietyiko wszechnicę, ale 1 całe szkomictwo

Z teatru ludowego. Wczorajsza premiera zna
nej z lat dawnych wesołej komedy i bract Scboen- 
tanów „Porwanie Sabinek" była j dnem z tych na 
pochwałę z&Blugującycb usiRwań dyrekcyl teatru 
Indowego, zmierzających do wcieleniu do repertoa- 
rn bieżącego sceny lodowej sztuki, mającej wszyst
kie warunki powodzenia, a zarazem nadającej się 
dla niej ze względu na swój rysunek lekki i do
sadną charakterystykę tjipów. —  Utrapienie nie- 
szczęsnegu dyrektora prowincyonalncj „szmiry" 
Emancs^i Striesego i asp’racye ao laurów drama
tycznych poczciwego profesora, utrwaliły się już 
w literaturze teatralnej, jako wyborny typ korne- 
dyowy, dający rozległe pole do popisu aktorom, a 
puDiiczności soosobność do szczerego zabawienia 
się, W  okresie jednak wyjątkowego powdzenia 
„Zachów krowoderskich“ nawet tak kapitalna far

Proces musbaloiilskl
Lwów, 13 stycznia.

Po iczar wczorajszej rozprawy ks. Dawydiaka 
przesłuchano w dalszym ciągu urzędnika „Samopo
mocy", Profetę, który podobnie, jak Jamiński, usHoje 
bronić dra Dudykiewicza i w zeznaniach się wikła. 
Przewodnizzący skonfrontował świadka z żołnierzem 
i Iiczyszynem wobec cz»go Profsta zmienia swe zezna
nia. Ponieważ także i świadek Jam.ński przypomniał 
sobie niektóre szczegóły, wskatek kiórych zeznania 
jego wypad.y całkiem odmiennie, odstąpiono od za
miaru oddania tej spiawy sędziemu śledczemu, jak 
tego zażądał zastępca piawuy oskarżyciela.

Założony n  r. 1873 ,

M a  a r t y s l r w k a i ń MJednorazowa próba, przekona *  
każtiego o jaKOŚci. T

Zakład arąystTcznc kamienlanzi 
\ budowlany

naprzeciw cmen « ra  w Kra o- 
wie, posiada wtAki wybór goto
wych pouników zpit BKOwcm, gra
nitu i utraioro, Podejmuje iię 
wykonania grobowców w miejscu 
i ns r r,właoyń Teleion 7b9.

a ii  o

z marką: „Grunwald" 2 lata

F I A Ł E H  i  T U R i E K ,  K K  A 3 T . Ó W
u l . c a  S z e w s k a  1.  2 3  94 1 s

fabryczny skład przeblsn!, sierotek i luster.

otwarty został

V tótfifMiicft (Rynek 35)
w salach magazynu fortepianów 

firmy 46 l l  o

. odejmuje się wykouama grobowców 
i pomników, tak r miejscu jak na 
pcowiocyi, oraz o-ilrca wielki wybór 

ll omz.ków gotowych s piaskowca, mar 
(moru i granitu 24 2S8 300

1 fłfiSL. Gra\es za . . ‘ 2 50 
l  „ Barsoc za . . . 2 50 ; 
1 „ Graves super za 3 00

Wcjcrech Olszowski
w K JKwwic. Mały ryrek.Z ak ład  p o g rz e b o w y  „C o n c c r d ia "  

C j  A N A  " 5 S ?  O  X  J t a
Piat Sznmansk' L 2 (orno wlasm), —  Talalw Ib 331.

"aktac ąodejmuje s.:ę urządzeń pojfn > 'owych, oi».’  sprowadzania zwłok ze .^systk lrb
k'»jów enropejskioh, 11 1 1 0

W K' .Jkowie jedyny, kińry posiada wł< jny wyróo trnmien.

i f t  s p r z e d a n i a
jest d o m  n u -  * o w o n y  o siedmiu ubika- 
cya-h w Fłaszowie obok stacyi. Wiadoniuść u 
Jóaefc Kłaka w Płaszowio 1. ló d . 647 7 7

Aiiiorowle dzieł węstowionycii:
Aj sntowic. Boanańska, 8t. Czajkow
ski. Dębick1. f  ałat. Fel ztyński. Fi
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamooki, 
Karpiński. Kraszewski, dr Knnzok. 
M ilczewsti, Makarewicz, Mehoffer, 
Pantsch K. Pcchwslski, Podgórski 
Sichul ki, Stanisławski tJnierzycld, 
Cziembło, Weis, Wyczółkowski. Wy 

spiański, Żelechowski, Żarnecki.

i c h ru jt  (faworki) —  poleca cukiernia

RrtzorcfiifMfUfl
Kraków* Karmel "cka I. 7*

41 ÓO 104
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I ARTYSTYCZNE
; s k r o m n e  i w y t w o r n e  :

i O H E B L O W M IE

ulica Szewska 23 S trc ic ir l fo r łep iarów
rrasłcUzeL Eowalskf
dtroi pianina i fortepiany, oraz udziela 
leFcyj gry na fortepianie po bardzo 
przystępnych cenach. Ul. Smoleńska 

242 parter, w podworcu. 615 7 o

Wstęp womy 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 
sięcy. —  Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

Z dralWR-si Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. KkądCŁ drukarni L- K. Górski


